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Pod znakiem równowagi budżetu państwa
PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU

Warszawa. Na wczorajszem plenar- 
posiedzeniu sejmu zabrał głos ge- 

Mny referent preliminarza p poseł B. 
będziński, który podkreślił na wstępie, 
e preliminarz budżetowy zamyka się nie­
doborem około 167 miljonów zł. Defi- 
ty jako zjawisko w dzisiejszych czasach 
Wne nie jest niczem ani dziwnem, ani 
^erażającem. U nas natomiast jest do 
flotowania pocieszające zjawisko stałe- 

dążenia do zmniejszenia niedoboru, 
znalazło wyraz w deklaracji, złożonej 

■^oz p, min. Skarbu w komisji budże- 
°*ej o tendencji rządu do przejścia w 

lat paru do budżetów zrównewa- 
Jtych. Referent nie wątpi, że deklaracja 

Przyjęta zostanie przez Izbę równie 
Uchylnie, jak przez komisję budżetową

Przechodząc do scharakteryzowania 
pacji gospodarczej świata, pos. Mie- 
?bski zwraca uwagę, że mamy do czy 
?n'a z lekką poprawą. W handlu mię- 
JParodowym zaś sytuacja jest nadal 
^Pomyślna. Co się tyczy Polski, to ob- 

pewnej poprawy zaznaczają się w 
M^ach. Nie można tego stwierdzić w 
r)til1 wsi polskiej, gdzie położenie się 
lj^ei pogorszyło. Mówca pożwala so 
i? iednak twierdzić, że jest niemal ko- 
jj^ością iż ta poprawa nastąpi i to 
fc. w niedalekiej przyszłości Oczy- 
^c'e polegamy na tern — oświadcza 

13 Miedziński — że polityka rządu bę- 
pe, nada! konsekwentnie kontynuowana 

llnji dotychczasowej, to znaczy m. in.,

jWięskie wybory
jWR

IsrnD A T \ 17., r. <4 * —*.

4?1 Odbyły się w 9 gminach powiatu 
JiLpSkiego, Okręgów było 38. W 
prości okręgów wystawiona została 
,l(ą jedna lista BBWR na ogólną liczbę 
,0. jednych BBWR uzyskał 134 manda-
L’* trzech okręgach wchodzących w

•i W m 1 ł-i » > /y F z-x za r*

11 T
mów PAT. Wybory do rad gmin­

ni.. Odbvłv <;ip w O aminach nnwiatii

ii,’k/ gminv Wierzchosławice, zgłoszono 
4 ą 'istę BBWR.

że akcja oddłużeniowa będzie prowadzo 
na do końca i obejmie wszystkie te od­
cinki, które objąć winna.

Dalej referent zwraca uwagę na pew­
ne zjawiska, które mogą działać na nie­
korzyść naszego położenia: np, ustanie 
słaby przyrost ludności' spowodowany 
latami wojennemi, co nietylko nie odprę­
ży sytuacji ale raczej może przynieść pe 
wne pogorszenie. W niedalekiej przysz­
łości nadejdą roczniki niemal dwukrotnie 
większe i trzeba będzie tych młodych 
żatrudnić. Zjawisko to specjalne jaskra-

wo wystąpić może na wsi. Należy się 
poważnie zastanowić nad rozwiązaniem 
tego zagadnienia aby dobrodziejstwo 
wielkiego przyrostu naturalnego nie stało 
się klęską dla kraju.

Dalej stoi przed rządem ważne zaga­
dnienie tj, walka o zrównoważenie cen.

Komisja budżetowa. Sejmu akceptowa­
ła w zasadzie politykę gospodarczą rzą­
du całkowicie zaś jego politykę waluto­
wą i finansową oraz działalność budżeto­
wą jednak komisja budżetowa wysunęła 
szereg zastrzeżeń i postulatów. Podkre

słono mianowicie konieczność szybkiej 
reformy w dziedzinie techniki fiskalnej.

Referent uważa za konieczne uprosz­
czenie procedury podatkowej w ten spo­
sób, aby podatnik zgóry wiedział kiedy 
i co ma płacić, aby łatwo można było 
stwierdzić czy niema błędu w wymiarze 
i w obciążeniu. Wysunęliśmy— podkreśla 
pos. Miedziński — jako pilny postulat w 
czasie—konieczność uproszczenia. Mówca 
jest przekonany, że Wysoka Izba narów- 
ni z komisją budżetową zaapcektuje to 
stanowisko.Warunki powrotu Niemiec do Ligi Narodów

PARYŻ 5.2. Wczoraj premjer Flan- 
din wygłosił przez radjo mowę, w któ­
rej wyjaśniał ducha i znaczenie deklara­
cji londyńskiej.

Pragnąc pokoju i starając się nie do­
puścić do wojny. Francju dba przede- 
wszystkiem o wzmocnienie systemu pa­
któw gwarancyjnych i wzajemnej po­
mocy, który uzupełnia pakt ogólny Ligi 

. Narodów. Po pakcie iocarneńskim, 
gwarantującym granice francusko-belgij-

sko-nieniieckie, wysunięto projekt paktu 
naddunajskiego, mający widoki wejścia 
w życie po porozumieniu zawartem 
z Włochami. Do tych dwu paktów na­
leży dodać jeszcze pakt wschodni, któ­
ry min. Laval stara się urzeczywistniać. 
Dla takiej polityki francuskiej znaleźli 
ministrowie francuscy w Londynie zu­
pełne uzncnie i cenną zachętę.

Kierownicy polityki obu krajów pra­
gnęli wspólnie podkreślić, że powrót

Niemiec do Ligi Narodów powinien na" 
stąpić równocześnie z wykonaniem pro" 
•gramu ogólnego beżpieczeństwa i ogra­
niczenia zbrojeń. Rokowania o zawar­
cie tej ogólnej konwencji w sprawie 
zbrojeń, której nie udało się od tylu lat 
doprowadzić do pomyślnego końca, 
Francja gotowa jest podjąć naftowo cho­
ciażby jutro. Należy żywić nadzieję, że 
Niemcy skorzystają teraz ze sposobno­
ści, aby dać dowód swoich pokojowych 
zamiarów, o ozem tak często ostatnio 
mówili.

Potępienie sprowadzania rąk do pracy
z poza Radomia

Przed kilku dniami odbyło się posie­
dzenie sekcji gospodarczej Rady Grodz­
kiej BBWR w Radomiu.

Na posiedzeniu przeprowadzono dy­
skusję nad wskazówkami do metod pra­
cy sekcji.

Wśród aktualnych zagadnień bieżą­
cych, omawiano m. in. zjawisko sprowa­
dzania do niektórych zakładów przemy­
słowych większej liczby pracowników 
z poza Radomia.

Jednomyślna opinja sekcji w tej spra­
wie oceniła to postępowanie jako wyso­
ce niepożądane i szkodliwe dla intere-

sów miasta, jego ludności w obecnej 
chwili. W razie utraty pracy, przybysze 
zwiększają szeregi miejscowych bezro­
botnych, a zdarza się to dość często.

Równocześnie miejscowi bezrobotni 
beznadziejnie poszukują pracy i długi 
czas pozostają bez zarobku i środków 
do życia, zwiększając ciężary spoczywa­
jące na miejskiej gminie.

Sekcja zwróciła się do prezydjum 
Rady Grodzkiej o rozważenie możliwości 
zahamowania tego niezdrowego procesu 
i powstrzymania sztucznego zwiększania 
w Radomiu szeregów bezrobotnych.

ielka defraudacja
Radomskich warsztatach kolejowych

^ETARZ PIETRASIK UCIEKŁ z 71.000 ZŁ.
W

¥°3oraj po południu z niepo-
Wyglądano w kolejowych 

kołatach wagonowych sekre- 
t^kancelarji tego działu, Pie-

-inainsMaraiaus aBUłiaamac

Z Sądu Pracy
W dniu wczorajszym Sąd Pracy 

w Radomiu rozpatrywał sprawę wniesio­
ną przez Majera Lotermana zamieszkałego 
przy ulicy Czachowskiego 42 przeciwko 
Lejzorowi Małamedowi 
Żeromskiego 5.

Loterman pracował 
wieckim u Małameda 
grodzenie tygodniowe 
tych. M a ł a m e d 
ubiegłego roku wymówił Lotermanowi 
pracę i tak się złożyło, że ten po wymó­
wieniu pracował u Małameda nadal. Po 
zwolnieniu Lotermana Małamed nie wy­
płacił poszkodowanemu należności za 
pracę w ciągu dwuch tygodni.

Poszkodowany pracę opuścił w dniu 
1 lutym 1934 r. i upomina się teraz 
o odszkodowanie za dwa tygodnie 42 zł. 
i za niewykorzystany urlop 42 zł. czyli 
razem o 84 zł.

Sąd pracy po zbadaniu świadków 
Małameda udał się na naradę i postano­
wił zasądzić od Lejzora Małameda na 
rzecz M. Lotermana — 42 złote.

zamieszkałego ul

w zakładzie kra- 
pobierając wyna- 
w sumte 21 zło-
w styczniu

podjąć przeszło 
i przywieść je do

J ^robocie w Polsce
R

wynosiła w dniu 2 bm, 501,300

itr’

. - -------------------------------------

ti^rszawa PAT. Według danych biur 
[Li^ictwa Pracy Funduszu Bezrobo 
’ljs.c?ba bezrobotnych na terenie całego 

u twr rłnin O km QA0
stanowi wzrost . bezrobocia vj 
do tygodnia poprzedniego o

J osób.

Miał on 
83.000 zł. 
warsztatów.

Pietrasik
Znaczną część otrzymał w ban­
knotach, a zaś około 12.000 zł. 
w bilonie. Bilon Pietrasik ode­
słał do biura przez towarzyszą­
cych mu woźnych , kolejowych. 
Sam, pod pretekstem zmiany 
banknotów 500-złotowych, wstą­
pił do jednego z banków.

Od tej pory nikt go więcej nie 
widział. Napróźno czekano jego 
powrotu aż do upływu godzin

pieniądze podjął.

biurowych. Wreszcie, spodzie­
wając się raczej jakiegoś niesz­
częścia z Pietrasikiem, niź defra­
udacji — zawiadomiono o znik­
nięciu Pietrasika policję.

Rozpoczęto śledztwo. Wprędce 
organa policyjne przekonały się, 
że o wypadku nieszczęśliwym 
niema mowy. Pietrasik bowiem, 
jak się okazało’ przygotował się 
uprzednio bardzo starannie do 
ucieczki, co stwierdzono w cza­
sie -rewizji dokonanej w jego 
mieszkaniu.

Na drucie 
telegraficznym

Paryż. Osławiony inż. Dunikowski, 
przebywający obecnie w San Rento, za­
mierza wystąpić do władz francuskich z 
prośbą o rewizję jego procesu.

Teraz Dunikowski dokonał prób, po­
dobno udanych, wydobywania złota z wo­
dy morskiej.

— W "kopalni węgla w Grodźcu 
trwa już siódmy dzień strajk 500 robot­
ników na tle niewypłacenia zaległych 
zarobków.
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reprezentacyjne AnpiĄ”
w Y T W O RNE KINO »

Dziś i dni następnych!
Świetlana karta bohaterstwa młodzieży polskiej

Stosunkowi obywatela, płatnika po­
datków, do organów władzy, wymierza­
jących > ściągających podatki, poświęcił 
generalny referent budżetu, pos. Mie- 
dziński, w sejmowej komisji budżetowej 
szereg uwag.

Z faktu tego ludzie, węszący wszę 
dzie i zawsze sensacje, wysunęli najbar­
dziej opaczne wnioski. Nazajutrz po 
wygłoszeniu tych uwag czytaliśmy w 
pismach opozycyjnych', czyżby to był 
atak na władze skarbowe, na ministra 
skarbu ? I jeszcze naiwniejsze i za­
prawdę rozsądkiem nie odznaczające się 
przypuszczenie: czyżby td nie znamiono­
wało, że zbliżamy się do kampanji wy­
borczej?

Nic z tego wszystkiego nie odpowia­
da prawdzie. Ludzie, którzy tak rozu­
mują, mierzą obecną polską rzeczywistość 
wedle tych stosunków, jakie panowały 
w Polsce w erze... przedmajowej. Wte 
dy faktycznie tak bywało, że gdy np. 
ludowcom uprzykrzył się endecki mini­
ster lub socjaliści chcieli utrącić jakie­
goś partyjnego ministra, Sejm stawał 
się widownią ataków, z których każdy 
mógł wywnioskować, że zanosi się na 
jeden z chronicznych, co kilka miesięcy 
powtarzających się „kryzysów gabineto- 
w ch". Wtedy też zbliżające się wybo­
ry wywoływały symptomaty „ataków" 
na władze rządowe, ataki dla wywoła­
nia pozoru, że „atakujący" leader stron­
nictwa „ujmuje się' za „krzywdą" sza­
rego obywatela.

Te czasy na szczęście niepowrotnie 
minęły.

Cóż więc znaczą te rzeczowe wywo­
dy, ta objektywna krytyka, argumentami 
realnemi uzasadnione postulaty, z jakie- 
mi występują przedstawiciele dzisiejszej 
większości, pozytywnie popierając rząd, 
mający pełne do rządu zaufanie?

Jest w tych wystąuieniacb rozsądne, 
właściwe zrozumienie dla roli, jaką ma 
do spełnienia trybuna parlamentarna. 
Jest to otwarte i jawne omawianie spraw 
między dwoma odpowiedzialnymi czyn­
nikami: rządem i większością, władzą 
centralną i popierającą ją reprezentacją 
społeczeństwa-

Poto przecież społeczeństwo wybrało 
posłów Bloku Bezpartyjnego, poto wyło­
niło tę większość parlamentarną, aby 
przedstawiała rządowi, co kraj myśli, 
czego społeczeństwo się domaga, jakie 
ma postulaty, jakich żąda reform, co

w trybach aparatu administracyjnego 
jest jeszcze nieusprawnione, a przy dobrej 
woli i pewnym nacisku mogłoby być 
ulepszone.

Poto właśnie istnieje większość, da­
rząca rząd zaufaniem, a nie odnosząca 
się doń z utajonemi zamysłami „rządo- 
burczemi", aby ot arcie i publicznie 
zwrócić np. ministrowi skarbu uwagę, że 
są tacy sekwestratorzy, którzy źle poj­
mują w 6-tym roku kryzysu swe zada­
nia; że np. procedura wymiaru podat­
ków musi być zreformowana i uproszczo­
na, aby płatnika podatków nie gnębiła, 
że np. w okresie depresji ekonomicznej 
trzeba — jak to pos. Miedziński dosko-

iiii irwu— mini

nale się wyraził — „kieszeń płatnika 
osłonić i tą kieszeń nieco zwolnić".

Ten styl publicznego omawiania naj­
ważniejszych zagadnień tylko naiwność 
lub zła wola określić może mianem 
„ataku". Jeszcze bardziej fałszywe by­
łoby wnioskowanie, że ponieważ posło­
wie większości mają zastrzeżenia do 
procedury podatkowej, wolno obywate­
lom kwestjonować. .. wymiar podatków. 
Tak bynajmniej nie jest. Obowiązek 
świadczenia dla państwa tego, co mu 
się z prawa należy — jest to co inne­
go, a zupełnie co innego słuszny postu­
lat, aby każdy organ państwowy Uczył 
się z warunkami, wśród których ludność 
żyje i czynił wszystko, aby szary oby-

watel był chroniony przed sekaturą czy 
papierowem załatwianiem spraw.

Tylko silny rząd i świadoma swej 
roli większość parlamentarna mogą so­
bie pozwolić na objektywny, owiany wza- 
jemnem zaufaniem, a właśnie z tego 
powodu szczery dwugłos. Tylko oba 
te odpowiedzialne czynniki: rząd i więk­
szość mogą, uzgodnić publicznie, w jaw­
nej wymianie poglądów i na trybunie 
i we własnej prasie — to, co ma wyjti 
na dobro miljonów obywateli.

Ci zaś, którzy z tego chcą ukuwoć 
kapitał „sensacyj", dowodzą tylko, że 
poprostu nie rozumieją jeszcze struktury: 
na której od niemal dziewięciu lat opie­
ra się polska rzeczywistość. M-

MŁODY LAS”
Potężna epopea miłości i poświęcenia
według J. A. HERTZA

pod tytułem:LUTY 
6
ODA 
m., Tytusa.

Z sali sądowej

EESE

z udziałem plejady asów sceny i ekranu polskiego’

Bogda, Brodzisz, Samborski, Junosza- 
Stępowski, Jaracz, Cybulski, Trapszo 
Balcerkiewicz, Turków i Walter.

Nadprogram : Tygodnik F0X*a NadPr°gram ■

Początek w sobotę i święta o godz, 3.30 
w dni powszednie o godzinie 5.30.
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Dziś i dni następnych arcydzieło genjalnego twórcy „W CIENIU KRZYŻA,,

w roli głównej bochaterka filmu „KLEOPATRA"

CLAUDETTE COLBERT

Polska wycofała się z zawodów Challengeowych?
WYWIAD Z PREZESEM L. 0. P. P.

Wiadomość o wycofaniu się Polski 
z zawodów challenge‘owych wywołała 
niezawodnie w calem społeczeństwie 
wielkie wrażenie i zainteresowanie dla 
motywów tej decyzji. Wobec ogromnej 
roli jaką w przygotowaniu poprzednich 
zwycięstw polskich i w organizowaniu 
nowego wysiłku naszego odgrywała 
LOPP.—Ajencja „Iskra * zwróciła się do 
prezesa LOPP. gen. Berbeckiego z pro­
śbą o wywiad, który niżej podajemy w 
skróceniu.

— Wiadomość o wycofaniu się Pol 
ski z challenge‘u spadła na całe społe­
czeństwo jak przykra niespodzianka, Czy 
LOPP spodziewał się takiej decyzji?

— Niespodzianką dla nas nie była 
ona w żadnym razie. Po zakończeniu 
zwycięskich dla nas zawodów, zaczęły 
się dyskusje nad tern, co naszemu lotni­
ctwu challenge daje.

Do ostatnich zawodów wytworzyliśmy 
nowy typ motoru, ale nie było jeszcze 
mowy o produkowaniu go masowo. Te­
raz do nowych zawodów trzebaby kon­
struować nowy typ i czekać z szerszą 
jego produkcją na wyniki nowych prób. 
Mielibyśmy więc same prototypy, ale nie 
mielibyśmy typów.

Zawody challenge‘owe lansują proto­
typy, ale nie wprowadzają szerokiej upra­
wy lotnictwa.

— Oświadczenie złożone przez przed­
stawiciela Polski w Paryżu mówi o no-

wych torach. Jakież są te nowe tory?
— Bardzo proste: pójście w głąb i 

wszerz! Mamy osiągnięcia szczytowe, 
mamy zwycięstwa elitarne, ale nie mamy 
szerokiej płaszczyzny rozwojowej lotnic­
twa. Mamy asów—ale nie mamy szero­
kich społecznych zastępów lotniczych

Czyż ogólny poziom rozwoju lotni­
ctwa w Poisce odpowiada choć w przy­
bliżeniu naszym osiągnięciom szczyto­
wym?—Nie! Ilu mamy lotników-amatorów 
w Polsce mających swe aparaty? Można 
ich niemal zliczyć na palcach jednej ręki 
A we Francji jest ich zgórą 900! Ile jest 
w Polsce aparatów sportowych? Zaledwie 
czterdzieści. A ile lotnisk po polskich 
miastach i miasteczkach? Szkoda mó­
wić!

To iest więc dziś zadanie najpilniej­
sze i najważniejsze: 
nictwa.
- Dziś trzeba, aby 
cio groszówek na 
naszym najlepszym 
rzom—obywatele uczyli się latać też sami 
jaknajliczniej.

To są te nowe tory, dziś dla nas ko­
nieczne.

— Czy w tej myśli LOPP. brał 
udział w decydowaniu o challenge‘u?

— LOPP. nie decyduje, o braniu, 
czy nie braniu udziału w zawodach. 
Jesteśmy organizacją społeczną która — 
jeśli chodzi o lotnictwo—organizuje tyl-

demokratyzacja lot-

oprócz pięćdziesię- 
przypięcie skrzydeł 

skrzydlatym ryce-

ko wysiłki społeczeństwa w tej dziedzk 
nie, stosując się do stawianych sobie z’' 
dań.

Deklaracja przedstawiciela Pol5* 
zmieni kierunek prac naszych. Wysil® 
ten będzie może jeszcze większy i trud’ 
niejszy niż dotychczas, bo musi obj^ 
szersze koła społeczne. Ma dać podsta; 
wy szerszej produkcji aparatów i 
każdemu miastu.i miasteczku w Polsce 
własny samolot. Zamiast kilku par z'*)’ 
cięskich skrzydeł — ma dać cały rój sa’ 
molotów nad Polską.

Po zgonie
ś. p. Limanowskiego

Jak się dowiadujemy w pogrzebie 
śp. Bolesława Limanowskiego będzie 
brał udział prezes rady ministrów, prof. 
L. Kozłowski wraz z rządem.

Prezes rady ministrów prof. 
złowski wystosował do rodziny 
lesława Limanowskiego depeszę 
lencyjną.

Zamiast wieńca na trumnę zmarłego 
rząd postanowił złożyć 5000 zł. na „Ro­
botnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci", 
którem Zmarły szczególnie się opieko­
wał.

L. Ko- 
śp. Bo- 
kondo-

Awanse oficerskie 
w policji

Z dn. l.go b m. awansowani zostali 
w policji państwowej na inspektorów 
podinspektorzy: Łoziński Władysław, Piąt- 
kiewicz Józef, dr. Sobolewski Władysław, 
Wojtowicz Włodzimierz.

Podinspektorami zostali nadkomisarze: 
Kozakiewicz Michał, Łukaszewski Stefan, 
Misiewicz Jan, Petri Jan, Romańczyk Ka­
rol, Ruciński Stanisław, Schwarz Leon, 
Ziołowski Kazimierz, Zubik Marjan.

Ponadto 20 tu komisarzy awansowało 
na nadkomisarzy, 7-miu podkomisarzy na 
komisarzy, 8-miu aspirantów na podkomi­
sarzy i 22 starszych przodowników na 
aspirantów. (ISKRA)

Z życia gospodarczego Radomia
Przemysł metalowy

Miesiąc styczeń, jak co rok w prze­
myśle odlewniczym bywa, cechowała mar­
twota i brak jakichkolwiek zamówień. 
Zazwyczaj następuje wówczas wstrzyma­
nie produkcji, oraz dokonywanie dorocz­
nych remontów, co nastąpiło również 
i w roku bieżącym. Obroty dokonane 
w tym miesiącu osiągnęły swoje roczne 
minimum z powodu braku jakichkolwiek 
zamówień.

Wszystkie odlewnie na terenie ziemi 
radomskiej były nieczynne, a przypadko­
we zlecenia wykonywane były z reguły 
z posiadanych na składzie zapasów. 
Większych zamówień w styczniu hurtow­
nicy nie dokonują, zachowując się w re­
zerwie, nie orjentują się bowiem jeszcze 
jaka konjunktura będzie panowała w nad­
chodzącym sezonie budowlanym i rolni­
czym. Należy jednak spodziewać się 
w nadchodzącym sezonie konjunktury 
lepszej nawet niż w roku ubiegłym, po­
nieważ w szeregu miast przewidywane 
są poważniejsze inwestycje.

Wypłacalność odbiorców wciągu mar­
twego sezonu, do którego należy prze- 
dewszystkiem styczeń nieco pogorszyła 
się, co jest zresztą zjawiskiem corocznie 
obserwowanem. W dalszym ciągu brak 
płynnej gotówki stoi na przeszkodzie 
uruchomieniu stosunków handlowych. 
Ponieważ w styczniu wszystkie odlewnie

stały, więc stan zatrudnienia chwilowo 
zmniejszył się przynajmniej o 80%, co 
jednak jest zjawiskiem przejściowem i jut 
wkońcu lutego prawdopodobnie odlewnie 
będą uruchomione.

Przemysł garbarski
Krajowy surowiec bydlęcy, pod pre­

sją spadku cen skór zagranicznych, spadł 
również w cenie i obecnie kalkuluje się 
o 20% taniej od surowca zagranicznego 
w grudniu Surowiec zagraniczny płaco­
no po 95 groszy za kg., a zamorski do 
1,20 zł., natomiast bydlęcy krajowy po 
zł. 1,00—1,10.

Surowiec cielęcy utrzymał się w cenie, 
jak w m cu ubiegłym t. j. za 1 kg. pła- 
conb po zł. 1,60. W skórach gotowych 
podaż była znacznie większa niż zapo­
trzebowanie, wobec czego styczeń dla 
garbarstwa był wybitnie deficytowy.

Skóry gotowe twarde, bez żadnego 
usprawiedliwienia i kalkulacji, tanieją cho­
ciaż ekstrakt podniósł się w cenie o 10— 
15 gr. na 1 kg. Przemysł garbarski spo­
dziewa się większego ożywienia w lutym 
i marcu.

Stan zatrudnienia w 
zmniejszył się

W innych gałęziach 
wienia brak i zmiany są

garbarstwie nie

przemysłu oży- 
nieznaczne.

L. W.

Z okazji imienin 
P. Prezydenta 
u Rezerwistów

W dniu I go b. m. Związek Rezefjj 
stów Koło „Miasto" w Radomiu urz^* 
we własnej świetlicy uroczysty wi«cZ | 
ku czci Pana Prezydenta R. P. Dr' 
Mościckiego.

Gwoździem uroczystości było przelil( 
wienie prof. M. Małuji, który, sięgnij 
do historji Polski, w barwnych słoW3^ 
nakreślił znaczenie najwyższej władzL 
wiekach ubiegłych i w chwili obecn! 
Następnie mówca opowiedział zebra")' 
życiorys Pana Prezydenta oraz Jego " 
strudzoną, ofarną i owocną pracę na P°u 
nauki i na polu walki o niepodleg%

Prezes Koła, podkreśliwszy, że 
lana postać Pana Prezydenta winna 
wzorem dla każdego z nas i że ka2' 

cześć dla Dostojnego Solenizanta, wz"Ł 
na zakończenie okrzyk na cześć 
Prezydenta, który zebrani z entuzjazm 
trzykrotnie powtórzyli.

Choinka straży
W ubiegłą niedzielę staraniem Zarządu 

i Komendy Straży Pożarnej urządzona zosta­
ła w remizie 1 Oddziału choinka dla dzieci 
człouków tej pożytecznej organizacji naszego 
miasta. Dookoła oświetlonej choinki zebrały 
się dzieci ze swymi rodzicami. Punktualnie o 
gódz. 16 przy dźwiękach marsza wkracza na 
salę Zarząd na z prezesem Przyjałkowskim, 
komendantem Weinbergerem, oraz zaproszó- 
nemi gośćmi. Po odśpiewaniu kolend do ze­
branych dzieci przemówił kapelan straży ks. 
dr. Cibor.

Z kolei wkroczył na sa ę tradycyjny św. 
Alikołaj z podarkami, przyjęty przez dzieci z 
entuzjazmem. Sw. Mikołaj opowiedział dzie­
ciom kilka legend, a następnie obdarował ka­
żde dziecko torebką ze słodyczami.

Nieuczciwa konkurencja
W dniu 4 b.m. Srul Rozenblat (Ryneó 5) 

zawiadomił komisarjąt, że wynajął zakład 
fryzjerski przy ulicy Żeromskiego 29 Mojżesza 
Fuksa na okres 2-letni.

Tymczasem po upływie kilku tygodni w 
dniu 31 stycznia b. r. Fuks samowolnie wy­
rzucił sprzęty Rozenblata na ulicę, nabywając 
nowy czyn tern, że ma innego lokatora.

Pielęgnacja drzewek
W ctągu ostatnich dni magistrat przepro­

wadzał zimową toaletę drzewek na ulicach 
miasta, stanowiących namiastkę v łaściwego 
zadrzewienia naszego miasta.

Narzeczona oskarża 
narzeczonego o przywłaszczenie

P. Helena Raczyńska zam. przy ul. Małej 
zawiadomiła że w dniu 15.1. br. narzeczony jej 
Zygmunt Stryk przywłaszczył sobie jej zega­
rek niklowy i teraz go oddać nie cyce. Nale­
ży szczerze wątpić, aby z tej pyry wyrosło 
zgodne stadło małżeńskie.

S R 
Doroty

lyżury Aptek
Z środy na czwartek apteka Łagodziń- 

ikiego.

&ADJ0-WARSZAWA
Środa

Godz. 6.45: pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze11', 6.48: muzyka z płyt, 6.52: gimnastyka, 
?.15: dziennik poranny, 7.35 chwilka pań domu, 
7.40: zapowiedź programu, 7.50: koncert rekla­
mowy, 11,57; sygnał czasu, 12: hejnał z Kra­
kowa, 12.03: wiadomości meteorol., 12.05, co­
dziennie przegląd prasy polskiej, 12.10: muzy- 
Ka salon., 13: dziennik poł., 13.05, z oper ro­
syjskich (płyty), 15.30: wiadomości, 15.35: 
Przegląd giełdowy. 15.45: fragment teatralny, 
'o: Sekstet kameralny: 16.45: „Luty na niebie 
'ziemi1', 17: zespół harmonistów, 17.25: „Je­
dynaczka", 17.35: pieśni, 17.50: poradnik spor­
towy, 18: „Skrzynka poczt, roln., 18.10: „życie 
kultur, i artyst. stolicy", 18.15: muzyka do 
"tworów dramatycznych (płyty), 18.45: Polska 
w obecnej fazie kryzysu światowego, 19: du- 
Jty operowe, 19.20: pogadanka budowlana, 
’30: orkiestra, 19.45: program na dz. nast., 

■9.50: wiadom. sport., 20: wieczór Mickiewi- 
?owski z Wilna, 20.44: dzień, wiecz., 20.55: 
Kk pracujemy w Polsce, 21: koncert Chopi­
nowski, 21.30: odczyt, 21.40: recital, 22: kon- 
fj-rt, 22.15: muzyka tan., 23: wiadom. meteor., 
-d’05: muzyka lekka (płyty).

Inspekcje zakładów
1 warsztatów w Radomiu
. Wszystkie zakłady przemysłowe 
'Warsztaty rzemieślnicze na terenie Ra­
źnia podlegają lustracji inspektoratu 
Pracy, który w ustalonych odstępach cza- 
s" ogląda te zakłady, czyniąc swoje 
uwagi na temat rozmaitych niedociągnięć 
'.Polecając usunięcie w ustalonym termi- 
1,16 zauważonych braków.

W Radomiu sprawa bezpieczeństwa 
u'?jeny i przestrzeganie czasu pracy oraz 
Wypłaty zarobków niestety nie stoi na 
odpowiednim poziomie, ale niewątpliwie 

stan rzeczy ulega stałej zmianie na 
{Psze.

iszczę o strzelectwie
* Radomiu

W związku z umieszczonym w „Zie- 
Radomskiej" art. p. t. „Wystrzelone

^oietiie Mianowicie — od miejskiego 
^°mitetu W. F. i P. W. W wyjaśnieniu 
eni podano, że strzelnica komitetu (przy 
?• Pierackiego) nie przynosi zysków, lecz 
pzcze Komitet łoży na nią ze swych 
'"Pduszów. Szereg organizacyj P. W. 
Orzysta z niej bezpłatnie.

I Trzeba więc powtórnie podkreślić na­
byte unormowanie warunków dla rozwo­
je strzelectwa w Radomiu, umożliwiające 
^demu zdobywanie umiejętności tak 
/ażnych dla celów obrony kraju.

Sprawa radomskiego 
^by-Rozpruwacza odłożona

Sprawa przeciwko Stanisławowi Bed- 
irskiemu, radomskiemu „Kubie Rozpruwa- 

,(owi" o morderstwo dokonane na oso- 
J® Zofii Kaczmarczykówny została od- 
fJżona na dzień 25 bm.

. Sprawa ta ze względu na osobę 
lżonego i charakter zbrodni budzi 
e zainteresowanie.

obywatel winien nosić w sobie najtfjJJ główki", otrzymaliśmy'jeszcze jedno wy-

Jednolity spółdzielczy fron* 
pracowniczy

Jako jeden z przyczynków do % 
nego uporządkowania stosunków -Łj 
dzielczych w Polsce przez konsoli% 
ruchu spółdzielczego odbył się w 
stycznia b. r. w Warszawie nadzwyc% 
walny zjazd delegatów nowej zjedn% 
nej organizacji spółdzielczej 
Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczy^, 
P. Związek ten obejmuje obecnie % 
400 spółdzielni, głównie mieszkani°% 
i kredytowych zrzeszających sz% 
rzesze pracowników państwowych i J 
łecznych. , p(i

Związek Spółdzielni i Zrzeszę'1 
cowniczych stanowi zwarty gospoś , 
front świata pracy i dążyć będz>cjj 
skoordynowania całego ruchu gosp° 
czego pracowników umysłowych. j

Nieszczęśliwy wypadek 
przy pracy

W czasie dekoracji dworca kolej0'5f 
w Radomiu pracownik kolejowy J311^ 
sza spadł z drabiny z wysokości Ł 
rów, odnosząc szereg ran tłuczonej 

Pomocy nieszczęśliwcowi u°z 
ambulatorjum kolejowe.

Skazanie sekretarza komornika
W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy 

w Radomiu rozpatrywał sprawę karną 
Juljana Marka, lat 54, zamieszkałego 
w Lublinie.

Juljan Marek w roku 1932 pracował 
w charakterze sekretarza u b. komornika 
Stupnickiego. Oskarżony pobrał na włas 
ny rachunek szereg sum, które wpływały 
za egzekucje do kancelarji komornika.

W styczniu 1932 r. powstał pomiędzy 
komornikiem a sekretarzem Markiem spór 
o pensję. Komornik Stupnicki kwity na 
które podjął pieniądze oskarżony Marek

i przywłaszczył sobie w kwocie 507 zł. 
79 gr, przedstawił do sprawy.

Oskarżony do winy się nie przyznał 
i wyjaśnił że odbiór pieniędzy kwitował 
za komornika z upoważnienia i pieniądze 
te oddawał kopiornikowi Stupnickiemu.

Sąd po zbadaniu świadków i prze­
mówieniu stron udał się na naradę i po 
krótkiej przerwie wydał wyrok mocą, 
którego skazał Juljana Marka na 6 mie­
sięcy więzienia, zawieszając mu tę karę 
na 2 lata.

UKStfflESSB
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Jubileuszowy Zlot Harcerstwa w Spalę
Pomóżcie harcerzom radomskim uczestniczyć w zlocie

W dniach 11—25 lipca 1935 r. odbę­
dzie się w Spalę i jej . okolicach Zlot 
Harcerstwa polskiego połączony ze Zlo­
tem Harcerstwa Słowiańskiego. W Zlo­
cie tym uczestniczyć będą przedstawiciele 
wszystkich chorągwi harcerskich z Polski 
oraz harcerze emigranci ze wszystkich 
krajów świata, gdzie istnieje emigracja 
polska.

Przyjadą harcerze polscy z Francji, 
Niemiec, Belgji, Stanów Zjednoczonych 
i innych krajów, gdzie istnieją silne 
ośrodki emigracji i harcerstwa polskiego.

Ponadto wezmą w nim udział byli 
harcerze i przyjaciele harcerstwa którzy 
będą zgrupowani w specjalnym obozie 
na terenie Spały.

Zlot będzie miał charakter jubileuszo­
wy z okazji 25 lecia Związku Harcerstwa 
w Polsce.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął protektorat nad zorganizowaniem Zlo­
tu i oddał do dyspozycji harcerstwa bu­
dynki pałacowe w Spalę i tereny lasów 
spalskich.

W związku z jubileuszowym charak­
terem Zlotu wybudowany zostanie w 
Warszawie duży gmach do użytku har­
cerstwa polskiego pod imieniem p. 
Prezydentowej Michaliny Mościckiej.

Zlot będzie trwał 2 tygodnie przy 
normalnem obozowaniu harcerskim, bę­
dzie połączony z wszelkiego rodzaju za­
wodami zarówno z obozowania jak i 
mającemi wykazać sprawność harcerską.

Komenda Chorągwi Harcerzy w Ra­
domiu projektuje wysłać na Zlot z tere­
nu całej chorągwi—1000 harcerzy, z tego 
około 500 harcerzy z Radomia.

Koszt wysłania jednego harcerza wy­
nosi 30 zł. Z liczby harcerzy, których 
pragnie wysłać miejscowy organ harcer-

ski około 250 harcerzy nie posiada 
środków na pokrycie kosztów wzięcia 
udziału w Zlocie.

Pragnąc im przyjść z pomocą Sekcja 
Propagandowa Obywatelskiego Komitetu 
Zlotu Harcerzy zwraca się do wszystkich 
którym dobro naszej młodzieży leży na 
sercu, o przyczynienie się do pokrycia 
kosztów wysłania projektowanej liczby 
harcerzy.

Kwota o którą chodzi musi się zna­
leźć. Wzywając wszystkich do ofiarno­
ści, proponujemy następujący sposób: 
niech każdy, kto może, bodaj ratami 
uiści kwotę 30 zł., stanowiącą koszt 
utrzymania jednego harcerza: należy bo­
wiem przypuszczać, że znajdzie się w 
Radomiu 250 osób, dla których kwota 
30 zł., płacona ratami nie będzie ponad 
możliwości finansowe.

Ofiary można wpłacać na konto cze­
kowe PKO. 64576, Zarząd Oddziału Ra­
domskiego ZHP, na „Fundusz Zlotu Na­
rodowego", lub też do Komunalnej Ka­
sy Oszczędności powiatu Radomskiego 
na „Fundusz Zlotu Narodowego Harce­
rzy Chorągwi Radomskiej". Drobne 
kwoty złożone na powyższy cel będą z 
wdzięcznością przyjęte.

Inne pisma miejscowe proszone są o 
przedruk.
Sekcja Propagandowa Komitetu 
Obywatelskiego Zlotu Harcer­
skiego.

Zgodnie z powyższym apelem: Janina 
Adam i Witold Bobkowscy, ofiarują na 
ten cel kwotę 90 zł., koszt wysłania 
trzech harcerzy, wpłacając jednocześnie 
do Komunalnej Kasy Oszczędności po­
wiatu Radomskiego jako pierwszą ratę 
kwotę—50 zł,

Ze Skarżyska
W lokalu Z. K. P. dn. 31 stycznia b. r. 

odbyła się wspólna konferencja prezydjum 
Rady Grodzkiej BBWR. w osobach prezesa 
p. Inż. Stefanowskiego i sekretarza p. Szym­
czyka z Zarządem Oddziału Z. K. P., 
przy udziale prezesa Zarządu Okręgowego p. 
H. Chojnowskiego, na której omówiono wy­
tyczne prace na terenie Skarżyska.

W dłuższej dyskusji omówiono szereg za­
gadnień terenu miejscowego

I

Najlepsze, najmilsze i najtańsze 
prezenty dla rodziny i przyjaciół to 

kuchenki, żelazka, 
grzejniki do rurek 
poduszki i inne

Do nabycia na dogodnych warunkach
w Radomskiem
T owarzystwie
Elektry cznem

Sp. TKkc. w Radomiu 
vi 1. Traugutta 53.

OS’ 
du-

KINO „APOLLO0
W poniedziałek 4 lutego 
wielki podwójny program 
FREDRIC MARCH, 
CHARL.LAUGHTON

...Jeżeli pączki to od IWANOWSKIEGO, ul. Żeromskiego55, telefon 77-24.
1259  

i NORMA SHEARER 
w potężnym dramacie 
UWIELBIANA

W
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2. JEAN HARLOW jako

■wromiiiii»»

we wspaniałej komedji.
W rolach pozost.
L. BARRYMORE i LEWIS STONE.
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4 ZIEMIA RADOMSKA

Nowiny radjowe
Robotnik — znakomitym 
śpiewakiem

Rozgłośni kolońskiej udało się niedawno 
wykryć bardzo utalentowanego śpiewaka. 
Jest nim tenor Wilhelm Leiscifer, robotnik w 
fabryce brykietów. Jego występy przed mi­
krofonem zyskały mu najpierw duże uznanie 
publiczności, a ostatnio przynoszą mu coraz 
większy rozgłos.

Przy pierwszym występie Leiscifera na­
grano jego śpiew na płyty; obecnie po upły­
wie pół roku nadano te płyty przed występem 
śpiewaka by, dać słuchaczom możność oceny, 
jakie postępy uczynił w swojej sztuce.

Sygnatura: 3365 34.

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Rado­

miu IV rewiru Kazimierz Skulski, mający 
kancelarię w Radomiu, ul. Moniuszki 17, 
na podstawie art. 602 k. p. c. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 9 lutego 
1935 r. o godz. 10—12 w majątku Po­
morzany, na miejscu aresztu odbędzie 
się 1-sza licytacja ruchomości, należących 
do Henryka Ropelewskiego, zajętych na 
rzecz Jerzego Rafalskiego, składających 
się z fortepianu oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1000.—.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Radom, dnia 5 lutego 1935 r.
< 1682 Komornik: K. Skulski.

Strojenie
Afe 18 Teł. 22-40.

i reperacja fortepianów 
i pianin J. Golmer Ra­
dom Szwarlikowska

się ekspedjentki do samo- 
rUatUKUJC dzielnego sklepu wendli- 
niarskiego, za kaucją. Wiadomość o warun­
kach w administracji. 1265

Pierwsza kolonja funduszu
Wiosną ub. roku fundusz pracy przy­

stąpił do realizacji projektów, zmierzają­
cych do likwidacji bezrobocia przez od- 
Iudnienie miast najbardziej dotkniętych 
klęską bezrobocia.

Istnieją dzielnice, gdzie brak jest wy­
kwalifikowanych robotników i rzemieślni­
ków. Ten brak najbardziej odczuwają 
kresy północne. Fundusz pracy, w poro­
zumieniu z władzami postanowił temu 
zaradzić przez osiedlenie tam wykwalifiko­
wanych rzemieślników, pochodzących z 
miast najbardziej odczulających bezro­
bocie. Przedewszystkiem pomyślano o 
bezrobotnych z terenu Zawiercia.

Jako teren najlepiej nadający się na 
osadnictwo rzemieślnicze, wybrane zosta­
ło miasto Lida. Wiosną ubiegłego roku 
wyjechało z Zawiercia do Lidy 12 rze­
mieślników - osadników, w tej liczbie 2 
ogrodników, poza tern stolarze, cieśle, 
blacharze i inni. Z początku osadnicy ci 
zamieszkiwali w barakach. Obecnie o- 
trzymał każdy z nich pół ha ziemi i dom 
drewniany na betonowym fundamencie, 
wybudowany z 6 calowych bali sosno­
wych. Są to przeważnie domy bliźniacze. 
Domek dla jednej rodziny składa się z

■
Zabezpieczniki „STOP" chronią żarówki przed kradzieżami 

i zamianami, uniemożliwiając zarazem samoczynne wykręcanie 
się żarówek, wskutek działania prądu, lub wstrząsów — chro­
niąc przed przedwczesnem zużyciem.

Oszczędności, czynione dzięki opatentowanym zabęzpiecz- 
nikom „STOP“ przechodzą najmilsze oczekiwania nabywców.

Zakłady Przemysłowe t
Wytwórnia Artykułów z Bakielitu i Metali 

Warszawa, Hoża 39. Tel. 8-22-89.
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P. S. ODDAMY WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ NA RADOM I OKOLIC!? 
Zgłoszenia listowne.

•

pracy w Lidzie
dużego pokoju z kuchnią, alkowy, przed­
pokoju i werandy. Powierzchnia takiego 
domu wynosi 45 mir. kwadratowych. 
Ogrodnicy otrzymali po 2 ha ziemi.

Według opowiadania osadników — 
początki były dla nich dość trudne, zwła­
szcza najbardziej dał się odczuwać brak 
własnych domów.

Że Lida odczuwa brak wykwalifiko­
wanych rzemieślników, świadczyć może 
o tern fakt, że zawierccy osadnicy rzemie­
ślnicy mieli w sezonie dość dobre zarob­
ki. — Murarze w sezonie zarabiali 10 — 
15 zł. dziennie, cieśla zarabiał około 20 
zł. dziennie, zaś zarobki blacharza sięgały 
w tym czasie do 600 zł. miesięcznie.

Z wiosną r. b. osadnicy przystąpić 
mają do ogrodzenia domów, poza tern 
kolonja w najbliższym czasie uzyska oś­
wietlenie elektryczne.

Wartość domku, wraz z ziemią wynosi 
około 6.300 zł, jednakże spłaty tej należ­
ności rozłożone zostały na 40 lat, po 15 
zł. miesięcznie.

Kolonja pod Lidą jest pierwszym tego 
rodzaju eksperymentem funduszu pracy 
w Polsce.

Do akt Nr. KmEH

Obwieszczenie
Komornik Sądu Grodzkiego « 

łobrzegach Witold Karabius 
mieszkały w Białobrzegach na zaś 
art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
12 lutego 1935 r. o godz. 13 w 
Stawiszyn gm. Białobrzegi odbędz- 
publiczna licytacja ruchomości a 
wicie: 1000 metrów marchwi i 1505 
owiec oszacowanych na łączną sufi 
3500, które można oglądać w dniu 
tacji wr miejscu sprzedaży, w czasie 
żej oznaczonym.

Białobrzegi, dn. 31 stycznia I® 
Komornik Witold Korabia 

Sprawa Griinbauma Szmulap-to^ 
łęckiemu Tadeuszowi.

Do akt. Km. Nr. 2296 i 2298 1®

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego 

min rew. II, Józef Kąkolewski, urzę® 
cy w Radomiu, ul. Żeromskiego Ń 
na mocy art. 602. 603 i 604 K-/ 
ogłasza, że w dniu 19 lutego 1935' 
o godz. 1 I-ej rano w Radomiu, przY8'. 
Moniuszki Nr. 26 odbędzie się spfZ? 
z przetargu publicznego ruchornoś® 
leżących do Władysława Ajlerta, 
sza Kubickiego i Grzegorza Woźoj3' 
właścicieli firmy „Cristal", a składają-. 
się ze 126 fotelików wiedeńskich, 1“ 
napek wiedeńskich, 25 stolików wi® 
skich, kontuaru sklepowego z kred®' 
i dwuch gablotek szklanych, oszac’ 
nych na sumę zł. 1990.— na zasp^ 
nie pretensji Jana Wdowczyka.

Powyższe ruchomości można Or 
pod wskazanym adresem w dniu

Radom, dn. 4 lutego 1935 r. 
1267 Komornik J. Kąkole^

OGŁOSZENIE.
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego miasta Radomia w myśl § 78, 79 if82 Ustawy Towarzystwa, podaje do publicznej wiadomości, że niżej wymienione nierad1®’ 

w miastach Radomiu, Iłży, Końskie, Szydłowcu, Opatowie, Ostrowcu i Sandomierzu, obciążone pożyczkami Towarzystwa,'za zaległe raty pożyczek, będą sprzedane z licytacji, które odbędł 
przed notarjuszami odnośnych Wydziałów Hipotecznych, w następujących miejscowościach i terminach.

MIASTO
Nr.

hip.

Suma w Z ł o t y c h

Termin licytacji
Miejsce

licytacji
Przed notarjuszetnNieumorzonej 

pożyczki
^Zaległych rat Licytacyjna Wadjum

Radom 651 60.165 49 3.095', i 14
■x

90,600 9.060 1-go Maja Radom Lubońskim
408 8.000 — 1.597 30 12.000 1.200 ł»
687 14.400 3.816 25 21.600 2.160 Nowachowiczeni

»> / 551 29.772 73 3.179 52 44.850 4.485 * n

436 112.521 58 3.993 ; 62 169.500 16.950 2 » Falkiewiczem
» 53 141.992 22 21.415 95 204.900 20.490 ,, Kernem
n 47 2.879 99 358 89 4.950 495 Lubońskim
,, 274 100.000 — 20.425 — 150.000 15.000 n Nowachowiczem

66 48.461 80 2.780 ; 32 78.150 7.815 M V Roguskim
n 26b 11.500 — 2.452 52 17.250 1.725 w ,,
•* 48 35.000 — 1.118 75 52.500 5.250 7 Przyłuskim

Iłża 76 4.800 — 394 — 7.200 720 6 Iłża Skowerą
♦> 75 2.900 — 283 I 52 4.350 435 ł,

Końskie 231 2.618 17 320 89 4.200 420 9 Końskie Mroczkowskim
46 2.879 99 429 57 4.950 495 ,, H

» 128 1.658 18 275 52 2.850 285 »
Szydłowiec 249 14.400 — 997 : 76 21.600 2.160 M », }>

ł» 113 19.900 — 580 61 32.550 3.255 n

Opatów 316 8.879 36 480 68 13.350 1.335 13 Opatów Byczkowskims.. r 310 8.583 — 462 50 12.900 1.290
n '74 1.483 62 124 85 2.550 255 ,,

269 19.060 59 1.028 38 28.650 2.865
132 2.618 17 217 48 4.500 450 » ,, ,, ł,

Ostrowiec 70 1.483 62 195 38 2.550 255 14 » Czarnowskim
241 6.283 62 755 | — 10.800 1.080 ,> J,
190 30.100 — 2.795 52 4o.l50 4.515 n H

w 194 3.578 16 446 1 19 6.150 615 M
Sandomierz 133 6.283 62 783 — ' 10.800 1.080 15 M Sandomierz Malanowskim

» 305 25.000 — 3.137 74 37.500 3.750 5, »>

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do właściwych ksiąg hipotecznych i mogą być przeglądane w odnośnych Wydziałach Hipotecznych, przy ™ 
Okręgowym w Radomiu, oraz odnośnych Sądach Grodzkich lub w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego.

Wadjum licytacyjne winno być złożone w gotówce lub w listach zastawnych Towarzystwa Kredytowego ni. Radomia.
Gdyby w dniu do licytacji wyznaczonym sprzedaż nie doszła do skutku, zastosowany będzie § 96 Ustawy Towarzystwa t. j. wyznaczona zostanie druga i ostateczna 

daż, która rozpocznie się od sumy zniżonej w terminie określonym przez Dyrekcję Towarzystwa i ogłoszonym dwukrotnie w gazetach bez powtórnego doręczenia osobnych zawiadomić”’

Za Prezesa Dyrekcji: St. Egiejman.
Radom, dnia 31 stycznia 1935 r.

1263 Sekretarz:

Prenumeratamiesięczna zł. 3. — Konto czekowe P. K. O. Warszawa 60.650 — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. ...
CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy na 1 stronie przed tekstem 80 gr., w tekście na II, III i IV str. 60 gr., na IV str. i dalsze w tekście 60 gr., za teKstem 40 gr. Nekrologi za''’ 
0 gr. Komunikaty, ogłoszenia tekstowe 1 zł. za wiersz redakcyjny. Ogłoszenia drobne 20 gr. wyraz, dla poszukujących pracy 10 gr. Ogłoszenia zagraniczne o 50% drożej. Admims" 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu i miejsca ogłoszeń. ____________________ '

Redaktor odp.: LUDOMIR SZERSZENOWICZ___________________________ __________________________Wydawca — Spółdzielnia wydawnicza spółdz. z odp. ud£^
Druk Zakł. Druk.-Litogr. „J. K. Trzebiński" — Radom, Żeromskiego 28.


